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Prenumerata wy­
nosi miesięcznie

zł. 2 .00
CENY OGŁOSZEŃ

za w iersz m ilim etrow y 
przed 60 groszy, w tek ­
ście 50 gr„ za tekstem  
40 gr. O głoszenia tabu­
lar yezne 50 proc., a 
św iąteczne 25 proc. 
drożej. D robne ogło­
szenia po 10 groszy. 
D la poszukujących p ra  
cy 5 g r. za wyraz. Maj 

m niej 1 zł. 
K onto  czekowe PKO. 

Warszawa 65.070.

A dres adm inistracji-. 
P iłsudskiego  Nr. 8 te ­
lefon 4-97, telefon re ­
d akcji 6-92, telefon re­
d akcji nocnej ; d ru ­

k a rn i 4-94.
K onto  czekowe PKO. 

W arszawa 65.070.

ODDZIAŁY: RADOM, Żeromskiego 73, tel. 23; KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tcl. 5-98; DĄBROWA, 
3-go Maja 14, tel. 2-77; ZAWIERCIE, ul. Paderewskiego 7; CZELADŹ, Rynek Nr. 8; GRODZIEC, ulica Kościuszki.

Pogromy w Nadrenii zapowiedzią ziszczenia
niemieckich marzeń o wolnie o d w e t o w e j .

PARYŻ, 7. 7. Prasa narodowa 
rozpoczęła w związku z krwawym 
pogromem separatystów w Nadre. 
nji ostrą kampanję przeciwko 
Briandowi, zarzucając mu zbytnią 
uległość wobec Niemiec.

Dzienniki wykazują, iż ekscesy 
#  Nadrenji wskazują na gwałtow­
ny rozwój akcji na rzecz wojny od­
wetowej, która wybuchnąć może o 
wiele prędzej, niż się tego ogół spo 
dziewa.

Niemcy licząc na neutralność 
Anglji, spieszyć się będą, by wywo. 
łać krwawy konflikt, dopóki u ste 
ru rządu angielskiego stoją labou- 
rzyści.

Zdaniem prasy protest Brianda 
był zbyt słaby, by mógł zmienić 
Niemców, w których charakterze 
leży prowokowanie do awantur i 
nadużycia brutalnej przemocy.

Pierwszemi skutkami ugodowo- 
ści wobec Niemiec stało się złama. 
nie zobowiązań amnestyjnych i ma 
Sakra sOT>araty<a+<Vw.

W kołach politycznych mówi się 
dużo o przeciwieństwach istnieją­
cych między Quai d‘Orsey a francu 
skim sztabem generalnym. Inter­
wencja Brianda u posła niemieckie 
go von Hoescha, która nastąpiła 
pod naciskiem francuskich kół woj 
skowych, nie zadowoliła wobec 
swej łagodności zupełnie sztabu 
generalnego.

W kołach zbliżonych do sfer woj 
skowych utrzymują, że sztab dom a 
gał się od Brianda, by wystąpił wo 
bec Berlina nie z wyrzutami, lecz 
ze stanowczem ultimatum i by za. 
groził Niemcom, że w razie dalsze -

A N G IELSK A  W YPRAW A DO 
GRENLANDJT.

LONDYN, 7.7. Angielska ekspe 
dycja do Grenlandji, składająca się 
z 13 członków pod przewodnictwem 
młodego badacza W atkinsa, opuści­
ła dziś Anglję na pokładzie statku 
„Quest“.

Ekspedycja ta  spędzi na Gren­
landji cały rok i ma zająć się głów­
nie zbadaniem możliwości popro­
wadzenia przez Grenlandję komuni 
kacyjnej linji powietrznej z Angji 
do Kanady.

NOTA W SPRAW IE ZAMACHU 
na poselstwo sowieckie.

WARSZAWA, 7. 7. (wł.) Mini- 
sterjum spraw zagranicznych dorę­
czyło posłowi sowieckiemu w W ar­
szawie, p. Owsiejence notę, zawie­
rającą szczegóły śledztwa, w spra­
wie zamachu na  gmach poselstwa 
Z. S. R. R. w Warszawie.

KATASTROFA AUTOBUSOWA 
pod Piotrkowem.

PIOTRKÓW , 7. 7. (w ł) We 
wsi Granica pod Piotrkowem wyda 
rzyła się katastrofa autobusowa, 
przyczem, między innym?, ranny 
został sekretarz ambasady polskiej 
w Paryżu, p. Stefański.

go powtarzania się ekscesów, rząd 
francuski będzie musiał się uciec 
do najradykalniejszych środków.

Prasa lewicowa ogranicza się do 
wyrażenia ubolewania, iż Briand

musiał Niemcom przypomnieć o 
ich zobowiązaniach i łudzi się na­
dzieją, że rząd niemiecki zapobieg 
nie dalszym wystąpieniom bojow­
ców nacjonalistycznych.

Narady gospodarcze w min. przemysłu i handlu.
W ARSZAW A, 7. 7. (wł.) Na 

czwartek, 10 bm. wyznaczyło mini. 
sterjum  przemysłu i handlu spe­
cjalne przyjęcie o charakterze poll 
tyczno - gospodarczym dla przed­
stawicieli św iata gospodarczego.

N a przyjęciu tern, w którem 
weźmie udział 60 osób z różnych 
organizacyj gospodarczych, mini­
strowie resortów gospodarczych 
wygłoszą programowe przemówie­
nia.

Wzrost zamówień w przemyśle górnośląskim.
KATOWICE, 7. 7. Przed kilku 

dniami szereg najpoważniejszych 
hut i fabryk górnośląskich wypo­
wiedział pracę przeszło 2.009 robot 
nikom.

Wobec znacznej poprawy w prze 
myślę, spowodowanej nadejściem

zamówień rządowych i prywat­
nych, przedsiębiorstwa te cofnęły 
wymówienia i zaniechały dalszych 
kroków w inspektoracie pracy, 
zmierzających do redukcji pracow 
ników.

Pogrom sowieckie! eskadry lotniczej
przez powstańców w Turkiestanie.

MOSKWA, 7. 7. (wł.) Wobec 
poważnych klęsk, jakie odniosły 
wojska czerwone w walkach z pow 
stancami, do Turkiestanu wysłano 
kam ą ekspedycję lotniczą, na któ­

rej czele stanął naczelny wódz lot­
nictw a Z. S. R. R., Stolarow. Pow ­
stańcy, widząc eskadrę, poczęli ją  
ostrzeliwać. Sześć samolotów ze­
strzelono. Stolarow zginął.

W aldem aras oskarżony
o  zorganizow anie pogrom ów  żydow skich.

KOWNO, 7. 7. Na zjeździe li­
tewskiego stronnictwa ludowego 
byli towarzysze party jn i prof. W al 
demarasa publicznie oskarżali go, 
że z jego inicjatyw y i zarządzenia 
w Słopodce zorganizowany został

pogrom na miejscowych żydów.
B. dyktator złożył w tej sprawie 

oświadczenie, które jednak nie było 
przekonywujące i zostawiło wraże­
nie, iż on właśnie był głównym w i 
nowajcą owego pogromu.’

Przeciwkomuiiisiyczny marsz na Helsmgfars
17 tysięcy lapowców w stolicy.

H ELSIN G FO R S, 7. 7. (wł.) Do­
noszą z Helsingforsu o niezwykłym 
marszu lapowców na stolicę.

Otóż oddział lapowców, składa­
jący się z 17 tys. osób, podzielonych 
na  75 bataljonów i zorganizowa­
nych w sposób wojskowy, przybył 
do H elsingforsu i zagroził w ystą­
pieniem, jeśli parlam ent nie wyda

ostrych zarządzeń przeciwkomuni- 
stycznych.

Wczesnym rankiem doszło do o- 
strych starć między komunistami, 
a lapowcami.

Należy zaznaczyć, że ludność 
Helsingforsu darzy sym patją la­
powców, a komunistów ukrywają- 
yćh się oddaje w ręce policji

Aresztanci, przebiwszy ścianą dostali się
do oddziału dla kobiet

i dokonali gwałtu na 6 kobietach.

PREZYDENT MASSARYK  
na Śląsku Cieszyńskim.

CIESZYN, 7. 7. (wł.) W ub. so­
botę i niedzielę bawił na Śląsku Oie 
szyńskim w Cieszynie, Karwinie, 
Frysztadzie, Dąbrowie i Bogumi* 
nie prezydent Massarykr

W ARSZAW A, 7. 7. (wł.) W ię­
zienie w Tomaszowie Mazowieckim 
było miejscem niezwykłych wyczy­
nów aresztantów.

W  więzieniu tern, w którem znaj 
dują się dwa oddziały, przegrodzo­
ne ścianą dla mężczyzn i kobiet, 
odsiaduje karę student filozofji z 
Częstochowy, niejaki Błaszczyk.
Towarzyszami studenta było 9 a. 
resztantów kryminalnych.

Ohrzymi pożar fabryki pod Bdańskiem.
GDANSK, 7. 7. Wybuchł pożar wa i gotowych parkietów  spłonęła 

w fabryce parkietów Behrendta również większa ilość oliwy,
w Langfuhrze 1 w krótkim czasie Nad miejscem pożogi unosiły się
ogarnął cały budynek fabryczny, czarne kłęby dymu, rodzące się z
który spłonął doszczętnie. płonącej oliwy.
°  Oprócz wielkich zapasów drze-

Wezoraj Błaszczyk namówił 
swych towarzyszy do przebicia o- 
tworu w ścianie, dzielącej oddział 
mężczyzn do oddziału kobiet.

Dobrana kom panja przez wy­
wiercony otwór dostała się do od­
działu żeńskiego i napadła na 6 ko­
biet, które zniewoliła.

Wszyscy aresztanci przekazanii 
zostaną władzom sądowym.

ARESZTOWANIE OSZUSTA  
we Lwowie.

LWÓW, 7. 7. (PAT.). Wydział 
śledczy we Lwowie aresztował i 
odstawił do więzienia F ilipa Gold- 
farba, zamieszkałego we Lwowie 
przy ul. Magazynowej. Wymiemo- 
ny  stoi pod zarzutem oszustwa i 
sprzeniewierzenia 72.568 zł. w fir­
mie Schicht S. A. w Warszawie, 
której przedstawicielem był na 
województwo kieleckie z siedzibą 
w Radomiu. Gołdfarb we Lwowie 
zatrzym ał swoje mieszkanie i po­
wrócił po dokonaniu malwersacjL 
Dalsze dochodzeni ap rowadzi sę­
dzia śledczy.

BUTELKĄ ZABIŁ OJCA.
LWÓW, 7. 7. W restauracji 

Griinfelda przy ul. Janowskiego 
przebywało towarzystwo, żlożone z 
Józefa W ilmana, jego żony Stani­
sławy, P io tra  Kwiecińskiego i sy­
na tegoż Stanisława.

W  czasie libacji wynikła sprzecz 
ka, w czasie której Stanisław  Kwie 
ciński flaszką uderzył ojca w gło­
wę, następnie uderzył Wilmana.

Pogotowie ratunkowe odwiozło 
rannych do, szpitala, gdzie P io tr 
Kwieciński zmarł. S tan  Wilmana 
jest beznadziejny.

Sprawcę aresztowano.

BRUTALNY NAPAD  
GDAŃSZCZAN 

na marynarzy angielskich
W ARSZAW A, 7. 7. (wł.) Do­

noszą z Gdańska o napadzie na 
członków angielskiej m arynarki wo 
jennej, bawiących z wizytą w Gdań 
sku. N a trzech członków załogi 
angielskich statków wojennych na­
padli wczoraj w nocy nieznani o 
sobnicy i pobili ich ciężko.

Rannych przewieziono do szpita 
la, stan ich jest groźny.

D W A J POLSCY FACHOW CY 
EK SPO R T O W I W B IU R ZE DO­
RADCY HANDLOW EGO W  BER 

L IN IE . *
B ER LIN , 7. 7. Biuro polskiego 

radcy handlowego w Berlinie uleg 
nie reorganizacji.

Radca rolniczy Kociubiński mia 
nowany został pełnomocnikiem rad 
cy handlowego z prawem oficjalne­
go zastępstwa. Dotychczasowy peł­
nomocnik radcy handlowego opu­
szcza swe stanowisko i w ystępuje 
ze służby państwowej.

Pozatem zamierzone jest zwięk­
szenie personelu przez powołanie 2 
fachowców z państwowego instytu 
tu  eksportowego.

W A M PIR D U SSELD O RFSK I 
PRZYZNAŁ S IĘ  DO ZBRODNI 

DLA SŁAWY.
B ER L IN , 7. 7. (wł.) W ielką sen 

sację w sferach sądowych wywoła­
ło wczorajsze zeznanie K uertena, 
wampira dusseldorfskiego.

Otóż K uerten oznajmił władzom 
sądowym, że cofa swe poprzednie 
zeznania, ponieważ jest niewinny*

Kuerten pozatem przyznaje, że 
przyznał się do 19 zbrodni jedynie 
dlatego, by zdobyć rozgłos. Ponie­
waż jednak opinja publiczna p rze­
stała się nim interesować, nae ma 
powodu pozostawać pod tak cięż­
kim zarzutem.

UM IARKOW ANE
ZACHMURZENIE.

Dziś pogoda zmienna z 
śeia drobnych opadów.
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REFERAT O POLSCE 
w lidze narodów.

W ARSZAW A, 7. 7. (wt.) W 
związku z w izytą przedstaw  cieli 
ligi narodów w 1929 r. na  pograni­
czu polsko - litewskiem wygłoszony 
zostanie na posiedzeniu ligi naro­
dów, w dniu 5 września refera t 
podkomisji kom unikacyjnej Ligi 
narodów.

PO M N IK  W DZIĘCZNOŚCI 
POLSCE 

stanie w B ułgarji.
W ARSZAW A, 7. 7. (wt.) Człon 

kow e komitetu pomocy B ułgar ji, 
nawiedzonej w 1928 r. trzęsieniem 
ziemi, zostali powiadomieni, •'«.* z 
inicjatyw y bułgarskich organizacyj 
społecznych wybudowany zostanie 
w B ułgar ji  pomnik wdzięczności 
Polsee.

Pomnik ten stanie na terenie 
Szpitala w Gzerpanach.

Należy zaznaczyć, że szpital ten 
Wzniesiony został częściowo ze skła 
dek polskich.

BUDŻET PAŃSTW A 
przesłany do N. I. K .

W ARSZAW A, 7. 7. (wł.) De­
partam ent budżetowy mm isterjuru 
skarbu przesłał najwyższej izbie 
kontroli państw a budżet za rok u- 
biegły. Z przesłanego budżetu wy- 
aika, że w szystkie k redy ty  dodatko 
we za ten  okres zostały zalegalizo­
wane przez ciała ustawodawcze.

W IS IE L E C  W  PŁONĄCYM  
■ L E S IE .

K A TO W IC E, 7. 7. (wł.) W miej 
ścowości Kobierze, pow. pszczyń­
skiego, robotnicy zauważyli słup 
dymu, wydobywającego się z lasu, 
należącego do księcia pszczyńskie­
go. Po bliższem zbadaniu okazało 
się, że na gałęzi płonącej sosny wi­
siał jakiś mężczyzna. Ponieważ 
wraz z samobójcą spłonęły również 
dokumenty, tożsamości jego n ie u- 
dało się stwierdzić.

STA N  ŚLEDZTW A
w dochodzeniach chełmskich.
W ARSZAW A, 7. 7. (w ł) P rze­

wodniczący nadzwyczajne] komisji 
śledczej do badania nadużyć przy 
budowie gmachów dyrekcji kolejo­
wej w Chełmie, pos. Solański wy­
znaczył posiedzenie komisji na śro­
dę, 9 bm.

N a posiedzeniu tern przesłucha­
ni zostaną świadkowie, oraz refe­
ra t o dotychczasowym stanie śledź 
twa wygłosi pos. Kapelański.

SIOSTRY SJAMSKIE.
ŁÓDŹ, 7.7. W dniu wczorajszyai o- 

fcoiice Koła obiegła lotem błyskawicy, 
wieść o narodzinach

potworka o dwuch głowach 
I dwuch pai’aeh kończyn górnych i doi 
nych.

Szczegóły przedstawiają sic następu­
jąco: 31-letnia Józefa Plonbowska, żona 
sołtysa wsi Gozdów, miny Kościelec w 
powiecie kolskim, powiła bliźnięta — 
dziewczynki, zrośnięte z sobą klatkami 
piersiowcmi 1 brzuszkami. Dziewczyn­
ki posiadają tylko jedno serce. Dzieci 
przy a-dy na świat na szczęście nieży­
we. Matka potworków czuje sic dobrze 

Lekarz szpitala powiatowego w 
Kole dr. Zuehowicz, zainteresował sio 
położnicą, jak  i potworkami, któro 
przesłał do instytutu anatoinji pato­
logicznej w Warszawie.

Boliwja, teren najnowszych

UDAREM NIONY ZAMACH 
STANU  W  PORTUGA L.!I.

Na czele sprzysiężenia stal pułk. 
Almeida.

LIZBONA, 7. 7. Półoficjalny ko. 
m unikat podaje, iż pułkownik AL 
meida został aresztowany i odesła 
ny  do Elvas.

W ładze ustaliły, że pułkownik 
przygotowywał ruch rewolucyjny, 
m ający n a’ celu obalenie rządu.

Policja aresztowała wiele osób 
cywilnych, zamieszanych w spisek.

NOWY PO SE Ł
/  W ARSZAW A, 7. 7. (wł.) Na 
tniejsce zmarłego wczoraj na zapa­
lenie mózgu ś. p. pos. Jaruzelskie­
go (BB.) wejdzie do sejmu dr. W ła 
łysław  F ila r, dyrektor gimnazjum 
państwowego w Trębowłi.

D epesze, nadchodzące z B oli­
w ji, n ie  d a ją  jeszcze dv»kładnego 
o b razu  w ypadków , ja k ie  się ‘am  
osta tn io  ro zeg ra ły . To ty lk o  w ia  
dom o, że o w ładzę w ałczyły  trzy  
g ru p y : do tychczasow a, z p re z y ­
dentem  S iles n a  czele, rew olucjo  
n istów  cyw ilnych , p row adzonych  
p rzez  by łego  sek re ta rz a  le g ac ji 
bo liw ijsk ie j w  B razy lji, R oberto  
H in o jo sa  i  w reszcie a rm  ja- W e­
d łu g  o s ta tn ich  doniesień  p lac  bo 
ju  o p an o w ała  zbun tow ana a rm ja  
czynn ik , k tó ry  o s ta tn i w y s tą p ił 
w  g rze  o w ładzę n a d  k ra jem .

Co by ło  pow odem  w y b u ch u  
rew o luc ji w  ty m  k ra ju , trz y  razy  
w iększym , an iże li P o lsk a , a  po- 
s iad a jący m  zaledw ie 3 m il jo n y  
ludności, w  ezem 200.000 b ia ły ch  
pochodzenia h iszpańsk iego , a  
p rzy te m  in d jan , m etysów  i  m u ­
rzynów ? O pow ód n ie  tru d n o , po 
niew aż B o liw ja  je s t te ren em  ezę 
s ty c h  w ojen  dom ow ych. N a 20 
p rezyden tów  11 ty lk o  sp raw o w a 
ło sw ój w ysok i u rz ą d  w  pokoju , 
re sz ta  p a trz y ła  n a  bratobó jczo  
w a lk i i sam a  b ra ła  w  n ich  udział. 
T y m  razem  je d n ak  pow odów  
znajdzie  się  k ilk a  pow ażnych. 
P rzedew szystk iem  w ięc rew o lu ­
cjoniści za rzu ca li p rezyden tow i 
S iles zapędy  d y k ta to rsk ie . W  rze 
czy sam ej p rezy d e n t S iles po o- 
b jęc iu  w ładzy  sp row adził do k ra  
ju  z N iem iec k ilk u  doradców  w oj 
skow ych  z pu łkow nik iem  K u n d t 
n a  czele, k tó rzy  m ie li m a leń k ą  
a rm ję  bo liw ijsk ą  (4 p u łk i p iecho 
ty , 1 k a w a le rji, 2 p u łk i a r ty le r j i  
—  razem  4200 żo łn ierzy) u ją ć  w 
żelazne k a rb y  p ru sk ie j dy scy p li 
ny . P re z y d e n t S iles postaraił 
sobie za zadan ie  podniesien ie  go 
spodarcze ubogiego  k ra ju  p a s tu  
chów i ro ln ików , posiadającego  
jed n ak  o lb rzym ie bog ac tw a  n a tu  
ra ln e , ja k  n a ftę , złoto i  srebro . 
F in a n s iśc i S t. Z jednoczonych 
daw no już  za in teresow ali się bo 
g ac tw am i B oliw ji, o d strasza ła  
ich  je d n ak  dzikość gó rzystego  
k ra ju , jednego  z na jw y że j położo 
n y ch  w  ca ły m  św iecie (3.000 —  
4.000 m- p . m .), o n iezw ykle o- 
s try m  k lim acie  i pow szechny 
b ra k  środków  kom u n ik aey jn y c ln  
O statecznie jed n ak  W all - S tre e t 
now o jo rska  udzie liła  B o liw ji zna  
cznej pożyczki n a  budow ę d ró g  
i podn iosła  swój u d z ia ł w nafc ie  
b o liw ijsk ie j z 10 n a  100 m iljonów  
dolarów . U zależniło  to  je d n ak  
B oliw ję n iem al całkow icie od fi- 
n a n s je ry  am ery k ań sk ie j, k tó ra  
w zam ian  za pożyczkę zażąd a ła  
o d d an ia  je j dochodów  z ceł, z ko ­
lei, z k o p a lń  państw ow ych  itp .

W  ty m  ro k u  je d n ak  kończył 
się okres u rzęd o w an ia  p rezy d e n ta  
S ilesa. P on iew aż k o n s ty tu c ja  bo 
liw ijsk a  n ie  p rzew idu je  ponow ne 
go bezpośredniego  w y b o ru  u rzę ­
du jącego  p rezyden ta , w ięc S iles 
chw ycił się m an ew ru , zm ierza ją  
cego do zm iany  tego p u n k tu  kon  
s ty tu c ji.

ło n iła  z siebie tym czasow y d y re  
k to r ja t,  k tó ry  rządzie będzie k ra  
jem  aż do now ych w yborów  i w y 
b ra n ia  p raw ow itego  rządu .

Y an k esi chętn ie  chcą o fia ro ­
w ać k a p ita ły , a le  w a ru n ld  ich są 
zb y t tw ard e , obliczone dobrze n a  
u staw iczne zaw ieruchy  w  te j ezę 
ści am ery k ań sk ieg o  lą d u . W  
szczególnie n ieko rzystnen i po ło ­
żen iu  zn a jd u je  się B oliw ja, od" 
z ielona od b lisk iego  P a c y fik u  
dzik iem i p asm am i K o rd y lje ró w  
i zd an a  w sk u tek  tego  n a  łaskę 
da lek ich  po rtów  a tla n ty c k ic h  
B ra z y lji  i A rg e n ty n y . N aw et g ra  
n ice tego  k ra ju  n ie są  jeszcze u- 
sta lone, z w y ją tk iem  g ra n ic y  
w schodniej od s tro n y  B ra z y lji, a 
u s ta len ie  ich  g roz i k o n flik tem  z 
sąsiadam i.

N a c is k o w i f in a n s o w e m u  S i a.

nów  Z jednoczonych u s iło w ały  
re p u b lik i południow o - am eiy - 
k ań sk ie  p rzeciw staw ić p rzed  kil­
k u  la ty  L igę  N arodów  P o łu d n io ­
wo - A m ery k ań sk ich . Zachęcił je  
do tego  p rz y k ła d  opanow anej nie 
m a i zupełn ie  przez Y ankesów  Ni 
k a ra g u i. A le różn ice pom iędzy 
p o tom kam i daw nych  k o n k w ista ­
dorów  h iszpańsk ich  są  ta k  w iel­
k ie , że zg ó ry  p rzek re ś liły  ja k i­
kolw iek  k o rz y s tn y  re z u lta t w ysił 
ków.

D ziś B o liw ję  n ie  s tać  naw et 
n a  u trz y m a n ie  ta k  w ażnego po­
selstw a, ja k  w  P a ry ż u . Chce się 
podnieść gospodarczo, ale n ie  
chce się zdobyć n a  o fia ry . B łęd­
ne koło, z k tó rego  pozorem  w y j­
ścia  s ta je  się rew olucja . I  ta k  w  
kółko....

A. SUU.

ii i turysiyKi w Poznamu.
(Od specjalnego wysłannika „Expresu Zagłębia").

komunikacja, przedstaw ia się zupa?

T ak  w ięc trz y  b y ły  pow ody 
w ybuchu  rew olucji: dążenie p re ­
zyden ta  do zm iany  k o n s ty tu c ji, 
zby tn ie  obciążenie ludnośc i p o d a t 
k am i n a  opłacenie procentów  od 
pożyczek am ery k ań sk ich  i w re ­
szcie n iechęć a rm ji do n iem iec­
k ich  przybyszów . R ew olucjon i­
ści cyw iln i uczepili się 2-ch p ie r 
w szych powodów, a  g dy  p rezy ­
d en t postanow ił zdusić s iłą  pow ­
stan ie , zbun tow ała  się i a rm ja  i  
ona to, dz ia ła jąc  w  sto licy  L a  
P az  i w  sąsiedn ich  m iastach , wy

W  niedzielę odbyło się uroczy­
ste otwarcie międzynarodowej wy­
staw y komunikacji i tu rystyk i w 
Poznaniu.

U roczysty akt, k tóry zaszczycił 
swą obecnością w charakterze 
przedstawiciela pana prezydenta 
Rzplitej m inister komunikacji, inż. 
K uhn oraz szereg duchownych i 
świeckich uczestników, jako też licz 
ni przedstawiciele państw  obcych, 
odbył się w sali dworu Huggera.

Na specjalnym fotelu zajął miej 
see m inister Kiihn, pow itany przy  
wejściu dźwiękami hymnu narodo­
wego.

Po praw ej stronie usiadł ks. p ry  
mas kardynał Hlond, po lewej pre 
zydent międzynarodowego kongre­
su komunikacji podmiejskiej p. 
Lancker, dalej pp. ministrowie Ma- 
takiewicz i Boerner, wiceministro­
wie Wysocki, S tarzyński i Czap­
ski, szef kancelarji cywilnej prezy 
denta Lisiewicz, marszałek senatu 
Szymański, rada główna i zarząd 
wystawy z komisarzem rządowym 
ministrem Madeyskim i prezesem 
rady głównej R atajskim  na czele, 
inspektor arm ji gen. Norwid - Neu 
gebauer, insp. arm ji gen. Skierski, 
przedstawiciele państw  zagranicz­
nych, przedstawiciele władz p ań ­
stwowych, cywilnych i wojsko­
wych, władz samorządowych, sfer 
gospodarczych, oraz liczna publicz­
ność. H all zarezerwowano dla pań. 
Pierw szy zabrał głos prezydent Ra 
tajski, zkolei przemawiali dyr. wy­
staw y prof. Ropp i prezydent kon 
gresu p. Lancker. N a końcu doko­
nał po krótkiem  przemówieniu o- 
tw arcia wystaw y imieniem pana 
pi-ezydenta Rzphtej, min. Kuhn.

W  chwili ogłoszenia otwarcia wy 
stawy orkiestra odegrała hymn na­
rodowy, poczem obecni udali się 
przed gmach dworu Hugera, gdzie 
minister Kiiłm  dokonał przecięcia 
symbolicznej wstęgi i z kolei wypuś 
cił z przed palm iarni liczne gołębie. 
Dwom z nich przyczepiono do nóż­
ki depesze od m inistra Kiihna oraz 
od dyrekcji wystawy _ o otwarciu 
wystawy. Bezpośrednio potem na­
stąpiło wręczenie ministrowi Ktihno 
wi pięknych podarków przez dele­
gacje 9 okręgów w Polsce. Podarki 
te symbolizują bogactwa naszego 
kraju. Były więc wśród nich m in. 
pszenica-, węgiel, drzewo, minerały, 
sól, wosk i t. d. Podarki te wręczyli 
m inistrowi delegaci kolej, przyspo­
sobienia wojsk, poszczególnych o-

nie poważnie, a naw et okazale.
W ystaw a zajęła stałe tereny tar 

gów poznańskich, dawne pawilony 
m inisterjum  komunikacji, poczt i 
telegrafów, Polonji zagranicznej, 
oraz niektóre pozostałe pawilony 
w parku Wilsona.

Wolne miejsca między pawilo­
nami zajęte zostały przez ekspona­
ty, które ze względu na swoją wiel 
kość i wagę nie znalazły pomieszczę 
nia w krytych budynkach.

Imponująco przedstaw iają się 
tabory jednostek kolejowych tak 
zagranicznych jak  i polskich Z za­
granicznych w ybijają się na pierw 
sze miejsce olbrzymie lokomotywy, 
elektryczne włoskie i czechosłowao- 
kie. ^

Z przyjemnością przytem  stw ier 
dzić należy, iż nasze parowozy sto­
ją  całkowicie na wysokości zadani, 
i w ytrzym ują -wszelkie porównam* 
z eksponatami zagranicznemu

Bardzo okazale przedstawia się 
również dział aeroplanowy tak poi 
ski jak  i zagraniczny. Polskie samo 
loty zajęły olbrzymią halę w budyń 
ku’ reprezentacyjnym , obok nich 
zaś umieszczone zostały aparaty  
zagraniczne.

W śród zagranicznych zwraca
uwagę przedewszystkiem stoisko
francuskie i przylegające doń włos 
kie. W tym  ostatniem skupia uw a, 
gę zwiedzających panoram a por­
tów Wenecji. .

Pięknie przedstawia się dział tu  
rystyki zarówno zagranicznej jak  * 
krajow ej.

W  zagranicznym na pierwsza 
miejsce w ybija się stoisko _ Rumu- 
nji, pełne inwencji i wysokiego a r ­
tystycznego umiaru.

T urystyka krajow a została po« 
dzielona na regjony wojewódzkie. _

Najlepiej z nich przedstawiają 
się województwa pomorskie i k ra­
kowskie. W arszawa w ystępuje sa­
modzielnie. N iestety stoisko stolicy, 
wygląda bardzo nikle.

Interesujące eksponaty komuni­
kacji miejskiej umieszczone są w) 
dawnym pawilonie wielkiego prze­
mysłu.

W  dziale samochodów wykazują 
przewagę samochody włoskie i frart 
euskie.

W ystawa jest piękna i  godna 
zwiedzenia.

Zaznaczyć w końcu należy, że u- 
dział niemiecki w wystawie jest mi 
nimalny. W  jednym tylko dziale tusobienia w o j s k , p o s z c z e g ó ln y  ou u- - - -  7  • v  ~

kręgów w asyście kompanji honoro rystyki napotykamy Śląsk memiec-
•  T T "  TTT TY____In  i m i t p  JA.crn lIZflrOWlSK. DOHaCłtOw e f  K . P. W. Poznań. Następnie 

minister Kiihn z otoczeniem udał 
się na zwiedzenie wystawy, oprowa 
dzany przez dyrekcję i zarząd wysta 
wy. Równocześnie nad terenem wy 
stawy pojawiły się samoloty wojsko 
we, które dokonały szereg nadzwy­
czaj efektownych ewolucyj.

Jako  pierwsza międzynarodowa 
wystawa w Polsce z takiej dziedzi 
ny jak turystyka i połączona z nią

kł i  parę jego uzdrowisk, ponadto 
zaś poszczególne eksponaty niemiec 
kie w idnieją w dziale automobilo­
wym.

Otwarcie wystawy zbojkotowali 
zupełnie korespondenci pism nieinie 
ckich w Polsce, z których żaden, mi 
mo zaproszenia, nie przybył na ot­
warcie.

Narazi e tyle.* ,
U. H.



Krwawe starcie policfi z komunistami KRONIKA.
w Sosnowcu.

Jeden zabity. — Dwuch ciężko rannych. — Kilkunastu kontuzjowanych.
Onegdaj, o godz. 10 rano na hal 

dach w Sosnowcu, komuniści z Za­
głębia Dąbrowskiego usiłowali u- 
rządzić wiec protestacyjny prze­
ciw wyrokowi śmierci na komuni­
stów, jaki zapadł we Lwowie. Ze 
względu na  to, że starostwo nie ze­
zwoliło na urządzenie wiecu na hal 
dach, policja wezwała zebrany 
tłum w liczbie 200 osób do rozej­
ścia się.

Ponieważ nie usłuchano wezwa­
nia, policja poczęła rozpraszać opor 
nych demonstrantów.

Tłum w ciągu kilkunastu minut 
urósł do liczby 600 osób i podżega­
ny przez prowodyrów, rzucił się na 
policję z okrzykiem:

„Rozbroić ich".
N astąpił atak. Z tłumu posypał 

się na policjantów 
grad kamieni i strzały rewolwerowe

Policja w obronie własnej od­
powiedziała strzałami karabinowe- 
mi.

Z pośród demonstrantów 
zabity został niejaki Franciszek 

Piotrowski, 1, 19, w chwili usiłowa­
nia zamachu na funkcjonarjusza 

policji.
Piotrowski należał do partji komu­
nistycznej i był robotnikiem na 
kop. „W iktor" w Milowicacli, zam. 
tamże przy ul. Podjazdowej nr. 17.

Z policji 
został ciężko ranny kulą 

rewolwerową 
w lewą nogę wyżej kolana, 

posterunkowy Cichocki. 
Pozatem przypadkowo w chwili 
przechodzenia został ranny w pra­
we ramię Wojciech Wilk, zam. w 
Sosnowcu, przy ul. Błotnej nr. 3.

Od uderzeń kamieniami 
kontuzjoAvanych zostało kilkunastu 
policjantów i dwa konie policyjne. 
Z pośród nich kilku nie jest zdol­
nych do czynnej służby, ź powodu 
odniesionych ran. Liczba kontuzjo 
wanych demonstrantów nie jest 
znana, ponieważ zostali oni uprowa 
dzeni przez towarzyszy.

Ogółem ze strony policji strze-:

ro zkapryszona
DZIECIARNIA —

uspakaja się i łagodnieje pc.„ 
kilku łyżeczkach konfitur. 
Matki przygotujcie dużo 
konfitur i soków  na zimę. 

Przypominamy sezon sm ażenia konfitur, 
sok<5;,v, kom potów z truskawek, czereśni, 
poziomek, róż, agrestu, malin, porzeczek, 
moreli, w isien i t. p.

*  y  : : ; W  i .  ^ y ; '  f

wydaje codziennie:*
odg. 10—12śn atfaniapo 2 zł. 
od godz. 12 — 4 p. obiady 

z 3 dań — 2 
i  4 dań -— 3 zł. |  

Piwo, kawa, herbata pod- i  
9 — czas obiadu 40 gr. — |

lano 6 razy, ze strony demonstran­
tów zaś padło około 20 strzałów re­
wolwerowych.

W kilkanaście m inut demonstran 
ci pierzchli pod naporem policji, 
która przywróciła porządek.

Przed i w czasie demonstacyj w 
tłumie kolportowano odezwy komu., 
nistyczne, zatytułowane: „Robotni­
cy, chłopi, żołnierze" o treści anty­
państwowej.

W związku z rozruchami policja 
zatrzym ała 11 osób za udział w de­

m onstracji i za opór stawiany po- 
heji. U jednego z zatrzymanych 
niejakiego Bogackiego, 
pochodzącego z Kielc znaleziono 

przy rewizji rewolwer i 6 naboi.
Po ukończeniu śledztwa winni 

przekazani zostaną władzom sądo­
wym.

W edług poufnie otrzymanych 
wiadomości przez władze, komuni­
ści otrzymali instrukcję, by za 
wszelką cenę doprowadzić do star­
cia z policją.

KALENDARZYK,

I Dziś: Elżbiety
T

Jutro: Weroniki 
Wschód slonca 3 25 
Zachód .  19.57

Poświęcenie sztandaru polskiego zw. kolejowców.
Uroczystości w  Sosnow cu .

Onegdaj odbyła się uroczystość 
poświęcenia sztandaru zjednoczenia 
kolejowców polskich, oddział w Sos 
nowcu.

O godz. 9.30 rano wyruszono z 
placu zbiórki, przy ul. 3 go maja 
n r‘ uroczyste nabożeństwo
do kościoła parafjalnego, gdzie do­
konano poświęcenia sztandaru.

Po nabożeństwie pochód prze­
szedł ulicami m iasta i zatrzymał

się przed płytą „Nieznanego Żoł­
nierza", celem złożenia wieńca.

Następnie pochód udał się do sa 
M „Locarno, gdzie przy okoliczno­
ściowych przemówieniach n astąp i­
ło wbijanie gwoździ i złożenie pod­
pisów w wieczystej księdze miejsco 
wego oddziału Z. K. P.

Po uroczystości odbyła się aka- 
demja, oraz wieczorem zabawa ta­
neczna.

Wybory wiceprezydenta m. Dąbrowy.
Kandydatury, kombinacje i przewidywania.

Dziś, o godz- 8-ej wiecz. odbę­
dzie się posiedzenie rady miejskiej 
w Dąbrowie.

Najważniejszym punktem obrad 
będzie wybór nowego wiprezyden- 
ta, na miejsce p. K uźniaka, który 
jak  już pisaliśmy, odchodzi na sta­
nowisko inspektora szkolnego pow. 
będzińskiego.

N a stanowisko nowego wicepre 
zydenta Dąbrowy, klub BB. ma 
wysunąć kandydaturę obecnego 
ławnika p. T. Trzęsimieeha. Czy 
inne kluby wysuną swojego kan­
dydata na to stanowisko, narazie 
niewiadomo.

W edług krążących pogłosek, 
wymianiane są kandydatury by­
łego prezydenta p. Cieplaka i rad­
nego R. Kickiego, kierownika ban 
ku powszechnego w Dąbrowie i obec 
nego burm istrza Czeladzi p. Piwo­
wara.

O ile nie zajdą jakieś specjal­
ne przeszkody, które w takich 'ra ­
zach często się zdarzają, to spraw a 
wyboru wiceprezydenta zostanie

jeszcze dziś załatwiona.
Porządek dzienny dzisiejszego 

posiedzenia, ponadto zapowiada:
uchwalenie poborów dla iviceprezy 
denta; zaciągniecie w banku gospo 
darstw a krajowego długotermino­
wej pożyczki 300 tysięcy zł. na bu­
dowę wodociągów; zaciągnięcie w 
banku gosp. krajowego w W arsza­
wie krótkoterminowej pożyczki 100 
tysięcy zł. również na budowę wo­
dociągów; zaciągnięcie w zakładzie 
pracowników umysłowych w K r. 
Hucie długoterminowej pożyczki 
300 tysięcy zł. na budownictwo pry 
watne; uchwalenie sta tu tu  na 
1930-31 o poborze specjalnych do­
pła t za nadm ierne zużywanie dróg; 
uchwaleniie instrukcji i regulaminu 
dla opiekunów społecznych i komi. 
syj; . wybory opiekunów społecz­
nych i podział m iasta na okręgi i 
obwody; akceptacja aktu kujina 
gruntu  od p. Trepkowej i upoważ­
nienie zarządu miasta do wystawia 
nia weksli do wysokości 100 tys. zł.

Strajk protestacyjny w fabryce T A Z. w Zawierciu
Wyplata zasiłku dla bezrobotnych.

Dziś skończył się 13-totygodnio­
wy okres zasiłku dla bezrobotnych. 
Ponieważ niewiadomo było czy wła 
dze centralne przedłużą ten okres do 
17 tygodni bezrobotni zebrali się 
przed gmachem m agistratu w Za­
wierciu.

Okazało się jednak, że ministe- 
rjum  pracy zezwoliło na przedłuże­
nie okresu zasiłkowego w Zawierciu 
i Sosnowcu, wobec czego bezrobot­
nym wypłacono zasiłek. Po otrzy­
maniu pieniędzy bezrobotni spokoj 
nie się rozeszli.

W związku ze zmniejszeniem 
płac robotników, na jutro zapowie­
dziany jest strajk  w Zawierciu. 
Strajkować będą robotnicy, pracują 
cy w TAZ., oraz zredukowani, któ­
rzy przyjęci zostali do robót publicz 
nych.

Dziś ukazały się w mieście p la­
katy, nawołujące robotników do 
porzucenia pracy i do protestu prze 
ciwlco obniżaniu płac. Akcję s tra j­
ku prowadzą: PPS., Ch. D„ oraz Ń. 
P. R.

1.000 tsektarów lasy spłonęła
pod ^acz^am i.

W  lasach państwowych i gmin­
nych na terenie gminy Sławków, jak 
to już donosiliśmy wybuchł pożar, 
który wskutek w iatru i gęstości la-, 
su rozszerzył się na lasy gwarec­
twa jawornickiego pod Ciężkowica­
mi.
  Pożar objął obszar lasów około
800 — 1000 hektarów.

Akcja ratownicza była utrudnio­

na. P rzy gaszeniu pożaru wybitnie 
pomagała ludność Chrzanowa i we­
zwane za pośrednictwem D. O. K. 
przez starostę wojsko w sile 180 lu­
dzi.

Wojsko pożar wkrótce umiej­
scowiło.

Przyczyna pożaru dotychczas 
jeszcze nieznana.

I f  A  D  i O .
W A R S Z A W A .

Wtorek, 8 lipca.
11.40. Przegląd prasy kraj. P. A.. T. 

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu­
zyka z płyt grarnof: 13.00. Kom. miteor.
13.10. D. c. muzyki gramof. 15.15. Kom. 
gosp. 16.15. Muzyka z płyt gramof.
17.10. Chwilka lotnicza. 17.35. Odczyt p. 
t. Srebrnym szlakeim rzek karpac­
kich. 18.00. Koncert popul. 19.00 Kozina 
ilości. 19.20. Giełda rolnicza. 19.35. Pra 
sowy Dziennik Radj. 19.50. Transm. z 
Opery Pozn. „Samson i DalilaK W 
przerwie program na dzień nań re 
pertuar teatrów miejskeh. Po transm. 
kom.: meteor., połie. i sport.

K A T O W I C E
Wtorek, 8 lipea.

11.40. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Koncert gramof. 13.00. Kom. meteor, z 
Warsz. 16.00. Kom. Poisk. Zw. Zrz. 
Gosp. Woj. Śl., kom. T. P. 16.20. Kon­
cert gramof. 17.35. Ogrodnik śląski. 
18.00. Koncert popul. z Warsz. 19.00. Co 
dzienny odcinek powieściowy. 19.15 
Rozmaitości, program na dzień nast 
19.25. Curiosa minionych stuleci.: Mię 
dzy prawem a zoologją".. 19.50 Transm. 
z T. W. w Pozn. Po operze kom. meteor, 
z Warsz., program na dzień nast. i 
transm. ze stacyj zagr.

O gólna.
(o) Przekazy telegraficzne w nie­

dziele i święta bedą wypłacane- Mini 
sterjum poczt i telegrafów wprowadzi 
niebawem wydawanie i odsyłanie do 
domów adresatów przekazów pienięż­
nych i telegraficznych — w niedziele 
i święta.

Ponieważ urzędy pocztowe w świe 
ta są nieczynne, wypłatą bedą usku­
teczniały urządy telegraficzne.

Pieniądze bedą wypłacane albo w 
kasach albo też bedą wysyłane adresa­
tom do domów przez gońców7.

(o) Pociągi pospieszno - loivaro.vo 
dla przewozu drobnicy Poszczególne 
dyrekcje kolejowe zaprowadzają obec 
nie w myśl zlecenia ministerjum ko­
munikacji specjalne pociągi pospieszno 
towarowe lekkiego typu o szybkości 
zasadniczej 60 kim. na godziną Pocią 
gi te zabierać bedą przesyłki drobnico 
we zarówno zwyczajne jak i eksproso 
we, tak, by w ciągu jednego dnia do 
chodziły do miejsca przeznaczenia

(o) Nie rzucać pestek. Corocznie, w 
czasie obecnym ukazują sie w pismach 
nawoływania, aby nie rzucauo pestek 
od czereśn na chodniki, bo łatwo można 
doprowadzić do nieszczęścia. Przez po­
ślizgnięcia można bowiem upaść i zła­
mać nogą i zostać kaleką na cale życie.

Necliże wiec amatorzy wiśni pamię­
tają o tym kulturalnym zwyczaju, że 
pestek nie rozrzuca sie po ulicach, lecz 
chowa do papieru i rzuca do koszy 
ulicznych, policja zaś winna mieć bacz 
ną uwagą na takie osoby i poeiagać 
je do odpowiedzialności.

Z K ielc.
(k) Posiedzenie rady miejskiej. 

Dziś o godz. 8 wieczorem w magistracie 
odbędzie sie posiedzenie rady miej­
skiej z następującym porządkiem ob 
rad: 1) odczytanie protokułu z poprzed 
niego zebrania; 2) komunikaty pre- 
zydjum rady; 3) wnioski prezydjum 
rady o usprawnienie prac komisji fi­
nansowo - budżetowej; 4) sprawozdanie 
prezydenta miasta z działalności korni 
tetu rozbudowy miasta oraz uzupełnia 
jący wybór 33 członków komitetu; 5) 
dyskusja i głosowanie nad wnioskiem 
komisji fin. — budż. i zanitarnej w 
sprawie statutu związku miedzykomu 
nalnego dla budowy i utrzymania wo 
jewódzkiego zakładu psychjatryeznego 
w Podzam. Chęcińskim oraz przystą­
pieniu miasta do związku; 6) wnioski 
komisji sanitarnej w sprawie wyjed­
nania subsydjum na rozbudową oddzia 
Iow dla zakaznie chorych i położnic 
w szpitalach kieleckich; 7) wnioski ko­
misji regulaminowej w sprawie s<atn 
tu  emerytalnego . dla pracowników 
miejskich, oraz w sprawie stosunku ra 
dy szkolnej do rady miejskiej; S) wmio 
sek magistratu w sprawie statutu o po: 
borze podatku inwestycyjnego na bu­
dowę szkoły powszechnej.

(k) „Cud nad Wisłą“. W zwązku z JO 
rocznicą wiekopomnego zwycięstwa 
nad bolszewikami pod Warszawą ko­
menda związku strzeleckiego urządzi­
ła w ubiegłą niedziele we własnej 
świetlicy przy ul. Zamkowej odczyt na 
temat: „10-leeie niepodległości Polski i 
cudu nad Wisłą". Odczyt ten bogato; 
ilustrowany przezroczami wygłosił ob. 
Chmielewski, referent kultur, ośwai. 
oddziału związku.
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; h z e i S i K ó W  PAŃSTWO­
WYCH GMACH W O JE W Ó D Z T W A .

O b iad  z 3-ecU d ań  2 złote.

R o^óT z' la n e m i k lu sk a m i, cytvy-
n 0 w a. S z tu k a  m ięsa  z m iz e rją , 
a  la  g ó rsk i Z ra z ik i k o r je r s m e ,^ tu f a d a  
g a rn i,  o m le t z g roszk iem . Lod> owo
cowe, kaw a, h e rb a ta , piwo.. lo k a lu

O biadY  n a  w erandz ie , lub  w lo ^a iu . 
K u ch  A a pod  k ie ro w n ic tw em  m is trz a  
s z tu k i k u l in a rn e j .  ______

(k) S zachow nica  serc". K in o  
C z w artak "  w y św ie tla  obecnie dosKona 

łv  p e łen  g łęb o k ich  p sy ch o lo g iczn y ch  
m om en tów  f ilm  p. t. _ „S zachow nica 
serc". P o z a  n ie zw y k le  c iek a w ą  g łęboko  
u ję tą  ak c ją , k tó ra  trz y m a  w id za  w  d u  
żem  n a p ię c iu  zw rac a  ró w n ież  
n iezw y k le  p ię k n a  o w y so k im  Pozio- 
m e a r ty s ty c z n y m  g r a  czołow ycn po 
Ł  M  A łb a ili i  S zle ttow a. N a le ż y .z  

ca lem  u zn a n ie m  p o d k res łic  s ta ra m a  
d y re k c ji  k in a  „C zw artak  ; k tó r a  n ie  
szczędząc kosztów  w yśw ietla, n a jlep sze  
ob razy , ze w szy s tk ich  m ie jsco w y ch  
k in . N ie  też dziw nego, ze pom im o lę t 
n ie j k a n ik u ły  „C zw a rta k  c ieszy  się  
dość lic zn ą  f re k w e n c ją  pub liczności.

Schwytanie przemytnika z Wolbromia
, . i- j.__„„_ 7. N1&-

Sląska straż graniczna od dłu 
szego czasu śledziła niejakiego Ma 
tuska Józefa z Bytomia, ktorv urzą 
cłzał często przejażdżki ze Śląska 
niemieckiego do Polski samocho­
dem naładowanym towarami.

Onegdaj samochód zatrzymano 
w Bogucicach. Jechali nim M atusek 
i  Jalfób Springer z Wolbromia. Wl 
samochodzie znaleziono większą par

tję tow aru przemycanego z Nie­
miec. , .

Po dokładnem obejrzeniu wozu 
okazało się ,że urządzone były w 
nim specjalne skrytki, oraz ze miał 
on podwójne ścianki, w których 
znajdowały się cenne towary.

Obu pasażerów auta aresztowa. 
no, auto zaś skonfiskowano

Ogólnopolski kongres autobusowy w Poznaniu.

Z Sosnowca.

W dniach 21 i  22 b. m. odbędzie się  
w P ozn aniu  z okazji m iędzynarodow ej 
w ystaw y  k om u nik acji i  tu ry sty k i 
I-szy  ogólnopolsk i kongres kom unika­
c ji autobusow ej, pod protektoratem  m i 
n istra  robót publicznych, prof. dr. Mak 
sy m ilja n a  M atakiew icza.

P race kongresu  podzielone będą 
m iędzy p ięć sekcyj: praw ną, tecim icz- 
no-eksploataeyjną, drogową, m iejsk iej  
kom unikacji autobusow ej oraz organ i­
zacyjną  . Tem atem  obrad będą n ajży­
w otn iejsze i  n ajak tu a ln iejsze  spraw y  
kom unikacji autobusow ej w. l  olsee,

m. in . projekt koncesjonow ania przed­
siębiorstw  autobusow ych, potrzeby ko­
m un ikacji autobusow ej i  jej urządzeń, 
spraw a n orm alizacji podw ozi i  nadw ozi 
autobusów , uruchom ienie państw o­
w ych  przedsięb iorstw  autobusow ych, 
stosunek  k om u nik acji autobusow ej do 
k olei w  P olsce, spraw a u staw y  o pań­
stw ow ym  funduszu  drogow ym  i  t. d.

O tw arcie kongresu  n astąp i w w ie l­
k iej reprezentacyjnej sa li w ystaw y. 
U d zia ł w  obradach w eźm ie około 500 
przedsiębiorców  autobusow ych z całej 
P olsk i.

1st W iz y ta to rk a  o św ia ty  pozaszkol­
nej w  Sosnow cu. B a w iła  w  S osnow cu

dc ust m\trawy, ani Mosów.
szko ły  d o k sz ta łc a ją c e j i  zw iązk u  m e ta  
łowców.

0  b ib lio tec e  m ie jsk ie j p. d r. Szem - 
o liń sk a  w y ra ż a ła  się  z diizem  u z n a ­
n iem  O becnie w iz y ta to rk a  b a w i n a  te  
re n ie  pow. będzińsk iego , gdzie p rze p ro  
w adza w  d a lszy m  c ią g u  w iz y ta c ję .

(s) C zy je  rzeczy? W c zo ra j w  nocy  
z a trz y m a n y  z o s ta ł p rzez  p a t ro l  po li­
c y jn y  P io t r  Czyż, bez s ta łe g o  m ie js c a  
z am ieszk an ia , k tó r y  n ie  u m ia ł w y tłu ­
m aczyć p o chodzen ia  n ie s io n y c h  p m ez 
um go  rzeczy : k a p y  k o lo ro w ej, ob ru su , 
S  d a m sk ie j, lu s te r k a  i  noża stolo-
W6ff0» , - i  > / •

C zyża a re sz to w an o , aż do w y ja ś n ie ­
n ia  sp raw y .

(s) K ra d z ież . Z m ie sz k a n ia  N osa  L a j 
tn e r , zam . p rz y  u lic y  C iep łe j n r . 4 
sk rad z io n o  b iż u te r ję , w a r to śc i 2i0 zł.

— K o p io w i Z gn iłk o w i, zam . p rz y  u l. 
S ta re j  n r.. 2, te j sam ej nocy  sk ra d z io ­
no z p ra c o w n i k ra w ie c k ie j, m ieszczącej 
s ię  p rz y  u l. P iłsu d sk ie g o  n r . 50 g a rd e ro  
bę, w a r to śc i 1000 zł.

D ochodzenie trw a .

Kiro ..C zw a r ta k ” Hieice
Jeden z czołowych filmów sezonu p. t.:

Skazaniec ze Stambułu
. a.n 0»iuity na tle życia współcze- 

snego.
5 W rolach głównych: P rzepiękna Betty 

Aman bohaterka filmu „Ąsfalt ’ i świetny 
|  ak tor dram atyczny Henryk ffleorgj_„
1 \Iad program: ? ? ?

C zęstokroć zd a rz a  s ię  n a  p rze ch ad z ­
k a c h  w  polu , że p rzechodząc  ko ło  po la  
zboża te n  i  ów u rw ie  k ło s  i  z ia rn a  

w k ła d a  do u s t.
P o d o b n ie  d z ie je  s ię  z d łu g ą  tr a w ą ,  

k tó r ą  d la  j e j  o rz e ź w ia ją c e g o  s m a k u  
n ie k tó r z y  ż u ją .  P o s tę p o w a n ie  ta k i e  n a  
p o z ó r n ie w in n e  g ro z i  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw e m . t  .

Z d arza  się, że o s tre  zdzb ła  u tk w ią  
w  g a rd le  lu b  po m ięd zy  zębam i, poza 
te rn  ła tw o  n a b a w ić  się  m ożna jeszcze 
cho roby , zw anej p ro m ie n icą . Z azw y­
czaj n a ra ż e n i n a  tę  cho robę  są  ty lk o  
ludzie , z a ję c i p ra c ą  w  ch lew ie  i  s to ­
dole, a  o b ja w ia  s ię  ona

zapalen iem  jam y  ustn ej.
Ł a tw ie j p o d le g a ją  je j  osoby z lich e

m i, ze p su te m i zębam i. P o  części p o ­
w oli ob rzęka  d o ln a  i  g ó rn a  szczeka  
a  sk ó ra  tw a rz y  s ta je  się  s in a , po tw o ­
rz ą  s ię  w rzo d y  (fis tu ły )  z k tó ry c h  w y­
d z ie la ją  się  z ro p ą  b ia ło sz a ra w ą  m a ­
le ń k ie  z ia re n k a ; są  to  w łaśc iw ie  sk łę ­
b ione  g rz y b k i

w ra z  z w ęzełkam i.
Z a ra z k i te  o sa d z a ją  się  też  n a  ję z y ­

ku, w żo łądku , je l i ta c h  i  p łu cach . 
P rz e z  o p e ra c je  — p ro m ie n ia m i R o en t­
g e n a  — leczen ie  jodem , — m o żn a  w p ra  
w dzie s k u tk i  w rzodów  u su n ą ć , je ś li  
je d n a k  p rz e d o s ta je  się  do żo łąd k a  lub  
je l i t ,  eh o ro b a  s ta je  s ię  pow ażna.

P rz e z o rn ie j za te m  będzie n ie  b ra c  
do u s t  a n i  tr a w y , a n i  k ło sów  zboża.

(s) F a łsz y w y  w yw iadow ca. O neg ­
d a j ,  w  czasie ro z p ra sz a n ia  d e m o n s tra n ­
tów  n a  h a łd ac h , S ta n is ła w  K o pczyńsk i 
bez s ta łe g o  m ie jsc a  zam ieszk an ia , ko ­
r z y s ta ją c  z s y tu a c j i  p o d szy ł s ię  poe 
w yw iadow eę p. p. i  z rew id o w ał k ieszt 
n ie  W a c ła w a  K am iń sk ie g o , zam . p rzy  
u l. S m o ln e j n r .  15 i  w  czasie  ty m  .sk ra d ł 
jn u  zegarek .

K o p cz y ń sk i z o s ta ł a re sz to w an y .

Z B ędzina.
(b) P o s ie d z e n ia  r a d y  m ie jsk ie j. D n.

8 i 10 lip c a  odbędą się, k o le jn o  dw a 
p o sie d ze n ia  r a d y  m ie jsk ie j w  B ęd zin ie  

P o sied z en ie  w  d n iu  9 bm . o b e jm u je  
p o rzą d ek  d z ien n y : p rz y ję c ie  p ro to k u -
łu  z p o p rzed n ieg o  po sieu zem a; w ino ; 
sek  r . F a jn e r a  w  sp ra w ie  r e g u la c ji  
C z a rn e j P rz e m sz y ; w y b o ry  2 p rz e d s ta  
w ic ie li do r a d y  n ad zo rcze j m ie jsk ie g o  
z a k ła d u  e lek try cz n eg o ; sp r . s ta tu tu  o 
w yw ozie śm ie rc i i  o p ró żn ia n iu  doiow  
k lo a cz n y ch ; sp ra w a  k o n w e rto w a n ia  
pożyczek  m ark o w y eh . z a c ią g n ię ty c h  
w  1919 i 1929 r . w p o lsk im  Danku kom u 
n a ln y m  n a  ro b o ty  drogow e; za c ią g m ą  
cie w b a n k u  gosp . k ra jo w e g o  pozvczki 
30 ty s ię c y  zł. n a  budow ę dom u m iesz­
k a ln e g o  d la  n au c zy c ie li; sp r. s ta tu tu  
o p o d a tk u  od ła d u n k ó w  k o le jo w y ch ; 
sp r . s ta tu tu  o o p ła ta c h  _ d ro g o w y ch ; 
sp r . p ła c y  ro b o tn ik ó w  m ie jsk ic h ; sp r. 
p o d a tk u  ho te low ego ; sp r . lm c rw e n e ji  
w  d y re k c ji  tra m w a jó w  o zw oln ien ie  
szybkości ja z d y  t r a m w a ja m i i spr. 
zw ro tu , p o b ran e g o  p rzez  m a g is tr a t  
p o d a tk u  od zab aw y  u rzą d zo n e j p rzez  
ko ło  ak ad em k ó w  w  B ędzin ie.

D ru g ie  posiedzen ie  d n ia  10 bm. obej 
m u je  n a s tę p , p o rzą d ek  o b ra d : p rz y ję -  
ce p ro to k u łu  z p o p rzed n ieg o  posiedzę-; 
n ia ;  sp r. s ta tu tu  o w yw ozie sm ise i 
i  o p ró ż n ia n iu  dołów  k lo aezu y cli w  m . 
B ęd zin ie ; sp r. k o n w e rs ji pożyczek 
m u rk o w y ch ; sp r . z a c ią g n ię c ia  w  pan ­
ku  gosp. k ra jo w e g o  pozyc/.k: w  >\ys. 
zł. 30.000; su r . s ta tu tu  o p o d a tk u  od la  
dun k ó w  k o le jo w y ch  n a  r . b.; sp r . s ta tu  
t u  o o p ła ta c h  d rogow ych .

Obłąkana podpaliła parafię
w Wierzbicy.

Przed paru  dniami w zabudowa­
niach parafialnych w Wierzbicy 
pod Radomiem stróż kościelny zau 
ważył dym, wydobywający się z bu 
dynku kościelnego.

Zaalarmowana straż w  samą po 
rę zdołała ugasić wzmagający się z 
każdą chwilą pożar.

Po błiższem zbadaniu przyczyn 
pożaru okazało się, że ogień został 
podłożony.

Podejrzenie padło na  umysłowo 
chorą, zwaną: _ „Helena", k tó ra  wy 
pytyw ana oświadczyła, że ją  _

namówiono do podpalenia.  ̂
W ypadek ten winien skłonie o- 

bywateli Wierzbicy, by obłąkaną u- 
mieścili w zakładzie dla umysłowo 
chorych, zwłaszcza, że owa „Hele­
na" posiada m ajątek ziemski, ja^r 
nas inform ują, 20-morgowy.

Z Czeladzi.
(ć) O pilstwo. K o n s ta n ty  K a jd a n  

(B ędzin , S ie leck a  33) za op ils tw o  zo­
s ta ł  p o c ią g n ię ty  do odpow iedzia lności.

(c) Z n iew aży ł p o lic ję . E d m u n d  Ru- 
s ie ck i (W ęg ro d a) za słow ne zn iew aże­
n ie  p o l ic ja n ta  z o s ta ł p o c ią g n ię ty  do 
odpow iedzia lności.

(c) S zy b k a  ja z d a . M ieszkan iec  P rz e  
ł a jk i ,  P a w e ł P ip a , za  sz y b k ą  P
m ieśc ie  p o c ią g n ię ty  z o s ta ł do odpow ie 
dzialnoścL

  ----------
Z  D ąbrowy. 

'  ŚMIERĆ POD KOŁAMI 
POCIĄGU.

W czoraj o godz. 10 rano na 
dworcu w Dąbrqw;ie, w chwili wska 
kiwania do wagonu, dostała się pod 
koła pociągu mieszkanka Dąbrowy, 
4 1 -letnia M indla Nusbaum, zumiesz 
kała przy ulicy Łukasińskiego o .

O fiara tragicznego w ypadku do­
znała z m i a ż d ż e n i a  głowy i  złama­
n ia  lewej n o g i  p o w y ż e j  kolana. 

Śmierć nastąpiła natychm iast

m m i A  
m o n t e c h r . s t o .

H rabia przywołał Babtystę, któ­
ry  po oddaniu listu wyszedł natych 
miast z pokoju i rzekł do mego:

— Wrócisz natychm iast do P a­
ryża i sprowadzisz mi wszystkich 
tam pozostałych służących. Za trzy 
godziny najdalej m ają tu  byc 
wszyscy- zostanie przy pałacu- odź­
wierny jedynie. . ,

— Pan hrabia raczy wziąć pod 
uwagę, iż pomiędzy jego _ izdebką 
przy bramie, a pałacem, jest dosyć 
znaczna odległość.

-— I  cóż stądl
— Rabusie mogliby, w razie cze 

go, cały dom przewrócić, a  odźwier­
ny nie usłyszałby najmniejszego
go choćby szmeru.

  Nic nie wiesz, panie Babty-
sto, złodzieje, choćby mi cały dom 
zrabowali, nie sprawiliby mi tyle 
przykrości, co jedna usługa zle wy 
konana.

Babtysta skłonił się z uszanowa
niem. . i  j  i u „ I  jeszcze jedno — dodał hia-
bia, gdy Babtysta już odchodził-- 
wszystkie okiennice na dole proszę 
jaknajstaranniej pozamykać, nato­
miast n8 górze pozostawić otwarte,

poprzestając na zamknięciu okien.
Resztę dnia hrabia spędził jak 

zwykle po obiedzie zaś udał się do 
swego pokoju, zapowiadając, iż juz 
z niego nie wyjdzie i że tylko Ali 
będzie mu do usług potrzebny.

Gdy zaś dobrze się ściemniło, nie 
zauważony przez nikogo wyszedł 
wraz z Alm z pałacyku przez po­
kój pąsowy i boczne schody do o- 
grodu, a stam tąd przez furtkę na u- 
liee. Następnie wsiadł do fiakra w 
towarzystwie Alego i kazał się 
wieźć do Paryża. ,

Pałac tonął w cieinnościach, jedy 
nie w pokoiku odźwiernego gorzało 
nikłe światełko. . .

Monte Christo stanął w cieniu 
drzew i okiem, które widziało w 
ciemności, badał długo całą aleję, 
jak i nielicznych przechodniów. 
Po paru  minutach bacznej obserwa 
eji doszedł do przekonania,  ̂że ani 
pałacu, ani jego osoby nikt nie szpie
guje. .. ,

Pobiegł wtedy wraz z Alim do 
małych drzwiczek, otworzył je, o -  

krążył następnie dziedziniec w cie­
niu drzew i bocznemi schodami do 
stał się do swej sypialni na pierw-- 
szem piętrze, a następnie prze—
szedł do gabinetu. . ..

Wszystko zastał na swem miej­
scu, w szufladzie biurka tkwił klucz 
jak zwyczaj, zamknął je  i wró­
cił do sypialnego pokoju, który

zamknął na mocne rygle.
Przez ten czas Ali poznosił na 

stół stojący w sypialni broń rozma 
itą, a między innemi krótki karabi­
nek i parę dwustrzałowycli pistole­
tów.

Tym sposobem hrabia miał w rę 
ku życie pięciu ludzi. . . .  .

Dochodziła godzina dziesiąta i 
hrabia z Alim przekąsili naprędce 
po kawałku chleba, zjedli trochę owo 
eów i w ypili po szklance wina hisz 
pańskiego; następnie hrabia odsu- 
nuł ścianę ruchomą, przez ktorą 

mógł widzieć co się w gabinecie 
dzieje i stanął przy niej z karabi­
nem w ręku; co do Alego, to ten 
broni palnej nie uznawał, to też 
stanął za Monte H ristem  zbroj­
ny w krótki toporek arabski, ja ­
kiego używano za czasów wypraw 
krzyżowych.

Przez okno pokoju sypialnene- 
go, równolegle do okien gabinetu 
położonego, hrabia miał widok na 
ulicę.

Tak upłynęło dwie godziny, w 
ciszy zupełnej i  światełko w oknie 
odźwiernego zgasło oddawna. Tide 
rzyły trzy kwadranse  ̂ na dw una­
stą na wieży inwalidów, w iatr za­
chodni w powiewach wilgotnych po 

nuro rozniósł ponad uśpionym mia 
stem te trzy uderzenia. 

Gdy trzecie z nich umierało w  
przestrzeni, hrabia dosłyszał lekki

szmer od strony gabinetu doclm 
dzący; zaczął się przysłuchiwać, 
po chwili już wiedział czego się ma 
trzymać.

SBna i w prawna ręka nacisnę­
ła djamentem szybę.

• W  tej samej chwili hrabia u 
czuł jakby szybsze uderzenie serca. 
Nie było to połączone z uczuciem 
trwogi, lecz chęcią walki. Po p rw  
otwór w ścianie krabia w pn cah- 
siłę wzroku w okna-gabinetu, p r g  
nąc zbadać, kto zacz jest ten 
przyjaciel i jaką rozporządza siłą? 
Wkrótce szyba stała się mniej 
przezroczystą, co wskazywało. ze 
przyłożono do mej mokrą chustę 
lub papier, następnie brzęknęła, ale 
nie wypadła. Przez otwor tym  spo­
sobem uczyniony, wsunęła się do po 
koju ręka,zasuwy okiennej szukają 
ea, po chwili okno skrzypnęło na za 
wiasach, otworzyło - się i  wszedł 
przez nie człowiek.

Jeden tylko.
— A to ło tr zuchwały — mruk­

nął hrabia. 4. c. n.
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Śląsk i Poznańskie Niemcom niepotrzebne.
W numerze 131 socjalistycznego nie 

mieekiego pism a „Uolkswaclit" znaj­
dują się rozważania pt. „Pfingsten- 
Menschheit", w których rozpatruje się 
ze stanowiska marksistowskiego obec­
ne stadjnm  realizacji idei ludzkości w 
polityce. Miedzy iunemi bardzo kon- 
kretnem i twierdzeniami, znajdujemy 
W ustępie, wartościującym  gospodar­
czy imperjalizm niemieckiego nacjona­
lizmu, następujące zdanie:

„Oezywiśeie, kryzys w Niemczech 
został zaostrzony przez fak t odcięcia 
P ru s  Wschodnich od Rzeszy oraz u tra ­
ty  Górnego Śląska. Ale rdzeń zła znaj­
duje sie gdzieindziej. Czyż nauka ofi- 
e jałna nie przepowiadała nam  — zre­
sztą w dobrej wierze — braku dosta­
tecznej ilośei produktów żywnościo­
wych z rac ji u tra ty  ks. Poznańskiego 
i P rus Wschodnich, a braku  węgla » 
powodu u tra ty  G. Śląska? A dzisiaj? 
Rolnietwo jęczy pod brzemieniem zbyt 
dobrych urodzajów i zbyt niskich ec-n 
na zboże, a w Zagłebu R uhry z powodu 
niedostatecznego zbytu węgla redukuje 
sie załogi kopalniane a na hałdach gro 
madzą sie olbrzymie rezerwy wydoby­
tego wegla“.

Tak wiec rozsądni socjaliści nicmieo 
By wbrew alarmom nacjonalistycznym, 
że Niemcy nie mogą żyć bez węgla śląs 
kiego i bez spichlerza poznańskiego 
stwierdzają, że w Niemczech leżą 
swaly węgla a zboża jes t nadm iar. 
Jam  zatem w świetle bezstronnej o- 
p in ji socjalstów niemieckich wyglą-

(d) lii lat istnienia 34 zagl. druż harc. 
w Maczkach. 34 zagłębiowska drużyna 
harcerska w Maczkach obchodzi dnia 
13 lipca br. dziesięciolecie swego ist­
nienia.

Od godz. 6 rano przybyw ający go­
ście i sym patycy harcerstw a będą mo­
gli obserwować nad B iałą Pszemszą 
w piąknie urządzonym obozie życie 
harcerzy. Od godz. 2 popoł. rozpocznie 
sie m ajów ka przy obozie. N a otacza­
jącym  obóz jeziorze pływać będą łód­
ki.

Wieczorem zobaczyć będzie można 
ilum inacje świetlne. Gości i  sym paty­
ków z Zagłąbia mile harcerze powi­
ta ją .

dają argum enty nacjonalistyczne a 
la t 1917-18 o katastrofie gospodarczej 
Niemiec na wypadek przyznania Pol 
see tych terenów. Ja k  wyglądają wo­
bec faktn, że dziś wbrew niezbędności

„spichlerza" poznańskiego dla Nie­
miec, Rzesza nie chce wpnśeić pol­
skich produktów rolnych na swój ry  
nek i broni sie przed każdą tonną poi 
skiego węgla?

jacy wszystkich krajów łączcie sii
Na świecie istn ie ją  prchibicjouści 

Ponieważ w naturze wszystko prawie 
ma swe przeciwne „odbicie", przeto 
nasz padół płaczu przygarnął wcale po 
kaźną garstkę zwolenników baeliuso- 
wyeh.

Panowe ci założyli nawet oficjalną 
„ligę międzynarodową przeciwników 
prohibicji" coś, zdaje sie, w rodzaju 
związku zawodowego (pijacy wszyst­
kich krajów  łączcie sie!) i rok rocznie, 
od chwili wprowadzenia prohibicji w 
Stanach Zjednoczonych, odbywają swe 
kongresy, wyznaczane za każdym ra ­
zem w innem z m iast europejskich.

Ostatne takie zebranie odbyło sie 
przed kilku dniam i w Budapeszcie. 
Przewodniczył baron Rajmund de Lu 

ze.
Kongres, jak  to zaraz zobaczymy, 

trak tu je  swoje zadania bardzo poważ 
nie, gdyż na generalnych mówców za­
prosił lekarzy i profesorów. W łaśnie 
dwie powagi w świecie naukowym, o- 

kazały sie zdecydowanymi przeciwnika 
m i am erykańskiego i™., pruszkowskiego

suchego systemu. Są to profesorowie 
Portm an i  Belony, którzy referowali 
na tem at „właściwości lecznicze i fi­
zjologia wina".

R eferaty te sięgają do czasów n a j­
dawniejszych i udowadniają, że wino, 
używane w ilośei um iarkowanej, nie 
może być szkodliwe dla dorosłego czło 
wieka, natom iast działa ujem nie na sy­
stem nerwowy dziecka. Dalej dowiadu 
jem y sie, że wino m a wpływ na dłu­
gowieczność, a doświadczenia ostat­
nich czasów wskazują, iż niewielka 
ilość tego szlachetnego trunku zwiek 
sza, naprzykład, zdolność roboczą ko­
nia! Wreszcie obaj uczeni dochodzą do 
zgodnego wniosku, wskazującego na 
znamienny fak t zabijania prze* wino 
mikrobów, zaw ierania przez nie wita- 
mn i u łatw iania pracy żołądka.

Na kongresie najwidoczniej zapom 
niano o dwu kardynalnych zasadach 
antyprohibicjonistycznych ( o czern wie 
każde dziecko), głoszących, że dobra 
wódka nie jest zła i że szkodzi naro­
dom, nie zaś pojedyńczym ludziom.

Tysiąc korków.
Z serii niezwykłych pomysłów złodziejskich.

Z Zawiercia.
(z) Pożar lasu. W  lasach państwo 

,wych leśnictwa P oraj, powstał pożar, 
pastwą którego padło około 5 hekta 
rów lasu sosnowego (zagajnik). Pożar 
powstał najprawdopodobniej od po­
rzuconego niedopałka papierosa, lub za 
palki, przez nieostrożnego przechodnia. 

Częste wypadki pożarów leśnych po 
winny być przestrogą dla zwolenni­
ków leśnych majówek, palących w la­
sach papierosy.

Do składu korków w pięknem 
mieście Medjolanie przyszedł pe­
wien klient, który po długiem wy­
bieraniu zdecydował się na wybór 
kolekcji najmniejszych i najtań­
szych koreezków, jakie były w sWe 
pie. Kupił ich zato wiele, bo 

aż 1500 sztuk.
Zapłacił gotówką za  cały zakup, 

ale wziął ze sobą tylko 500 sztuk.
— Po tamte tysiąc przyśle ko 

goś wkrótce, to pan mu wyda.
Prosto ze składu korkow udał 

się ten sam interesant do sklepu ju 
bilerskiego, oddalonego o parę do­
mów stamtąd.

— Proszę mi pokazać zegarki 
męskie — powiedział.

Jubiler miał spory wybór. K u­
pujący zdecydował się wreszcie 
na złoty zegarek w cenie 

1200 lirów,
— Oto 200 lirów, — powiedział

do jubilera, po resztę zechce pan 
razem ze mną pofatygować się pa 
rę domów dalej do jednego z moich 
klientów, który mi jest winien ty­
siąc lirów.

Jubiler zgodził się. Poszli ra­
zem przez sklep z korkami. To nie 
znajomy uchylił drzwi i

zawołał w głąb sklepu:
— Więc tak, jakeśmy się umówi 

li, ten pozostały tysiąc pan wyda 
temu panu.

— Doskonale! — brzmiała od­
powiedź z głębi sklepu.

Wówczas nieznajomy, udając 
wielki pośpiech, pożegnał się i od­
szedł z zegarkiem.

Jakże był zdziwiony jubiler, 
gdy po wejściu do sklepu po swoją 
należność otrzymał ładnie zapako­
waną paczkę, a w  niej tysiąc sztuk 
małych koreezków.

Zycie gospodarcze,
GIEŁDA.

W arszawa, 7.7, 
W arszawa doi. 8.88 i pól 
Nowy Jo rk  8.907 
Londyn 43.38 i  pół 
Paryż 85.06 i pół 
W iedeń 125.94 i pół 
P rag a  26.45s/4 
Włochy 446.72 
Budapeszt 155.05 
Szw ajearja 173.09 i pół 
H olandja 358.77 
Stokholm 239.69 
Berlin 212.65 
Doi. W ar. obr. 8.89 
5 pros. Poż. Dolarowa 61.00—60.50 
5 proc. Poż. Konwer. 55.75 
4 proc. Poż. Inwest. 111.00—110.59 

Tendencja niejednolita,
AKCJE.

W arszawa, 7.7. 
Bank Polski 168.50—168.75 
Cegielski 52.00 
Ostrowieckie 55.00 
Starachowice 16.09 
Haberbusch 110.00

Tendencja utrzym ana.

Groźny list.
Dwie ofiary rozwydrzonych bandytów.

Ze sportu.
Kukieła zdobył górskie

mistrzostwo kolarskie PoIskL
Onegdaj odbył się doroczny wy­

ścig kolarski na trasie Kraków—Za 
kopane, zorganizowany przez kra­
kowską „Makabi“. Na starcie stanę 
ło 37 zawodników z poprzednim trzy 
krotnym zwycięzcą w tym biegu 
Kłosowiczem na czele. W tegorocz 
nym biegu konkurencja była słabsza

Odrazu po wyruszeniu ze startu 
rozciągnął się pstry wąż kolarzy, na 
czele którego jechali: Michalak z
Legji i Duda z WKS. Wawel. Szo­
sa była w stanie rozpaczliwym, tak 
iż już w Mogilanach szereg zawod­
ników, m. in. Krawczyk i  Kłoso- 
wicz musieli zmieniać gumy. Nie­
mal połowa zawodników jechała już 
bez rezerw. W takich warunkach 
wyścig stracił cechy sportowe, gdyż 
tylko mający szczęście, t. zn. nie ma 
jący defektów, mieli szanse wygra 
nia biegu. Do Myślenic wjechali 
pierwsi Kwinta, Michalak, Duda i 
Kukieła, mając czas 1.02 godz-

Na Luboniu następuje duża zmia 
na, odpadają z powodu przebicia 
gum Kłosowicz, Duda i Kołek. U 
stóp Obidowej odbyła się zażarta 
walka między prowadzącemi bieg 
Kukiełą i Michalakiem, z której 
zwycięzcą wychodzi Kukieła, mija­
jąc w tempie 20 km. całe wzniesie­
nie i pozostawiając za sobą wyczer 
panego Michalaka.

Sytuacja aż do samego Zakopa­
nego pozostała niezmieniona. Zwy­
ciężył też w dobrym czasie Kkuie- 
ła (Sosnowieckie towarzystwo cy­
klistów) 4.16.11 godz., drugi Micha­
lak (Legja, Warszawa).

K. S. BRYNICA — K. S. SOLVAY.
2 : 2 (1 : 1).

Zawody o mistrzostwo ki. B dały 
wynik nierozstrzygnięty. Bramkę dla 
B ryniey uzyskano z rzu tu  karnego.
Rezerwy na remis 1 : 1.

CZOPKI HEMOROIDALNE 
„Varicol" (* kogutkiem)

usuw ają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zm niejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają aptekŁ

Powódź bandytyzmu dosięgła w  
Ameryce takich rozmiarów że wła­
dze bezpieczeństwa nie mogą sobie 
wprost dać z nią rady. — Przykła 
dem tego niesłychanego już rozwy 
drżenia jest następująca zbrodnia, 
która wstrząsnęła obecnie opinją 
publiczną w Stanach Zjednoczo­
nych i żywo jest omawiana przez 
prasę tamtejszą.

Niedawno bogaty przemysło­
wiec nowojorski, Karol Urbas, — 
zginął straszliwą śmiercią — jak się 
zrazu zdawało — samobójczą. Oto 
oblał się benzyną i

sponął żywcem 
wraz z autem, w którem się znajdo 
wał. Maszynę wraz ze zwłokami zna 
leziono na peryferjaeh odległych 
miasta. Przypuszczano, iż Urbas w  
ten niezwykły sposób odebrał sobie 
życie. Dopiero zeznania żony „samo 
bójey“ pani Anny Urbas przedstawi 
ły tę sprawę w innem świetle.

Oto na kilka tygodni przed tym 
strasznym wypadkiem otrzymali Ur 
basowie list żądający złożenia 100 
tys. dolarów w określonym terminie 
i oznaczonym miejscu — w razie nie 
spełnienia rozkazu anonimowy au­
tor listu groził małżonkom 

śmiercią.
Urbasowie zlekceważyli ten list, uwa 
żając go za niewczesny żart kogoś 
ze znajomych. A gdy termin minął 
bandyci wyciągnęli swe zbrodnicze 
ręce po pierwszą ofiarę.

Oczywista, że policja nietylko 
rozpoczęła teraz poszukiwania — 
lecz ponadto roztoczyła baczny nad­
zór nad panią Urbas. Mimo to jed­
nak nie uniknęła i ona

okrutnej śmierci.
Oto pewnego dnia zniknęła ona bez 
śladu, a dopiero po kilku dniach w 
porcie nowojorskim wyłowiono zrwło 
ki kobiety, która okazała się niesz­
częśliwą Anną Urbas.

Potworna ta zbrodnia wywołała 
w całej Ameryce ogromne oburzenie. 
Opinja publiczna domaga się jedno­
głośnie rozpoczęcia przeciwko bandy 
tom amerykańskim kampanji jak 
najostrzejszej i najbezwzględniej­
szej

BADANIA MUCH Z 19-TU MIESZ­
KAŃ. MUCHY i GRUŹLICA

Gdy genjalny badacz niemiecki 
Koch odkrył p rątek  gruźliczy, wszczęte 
badania nad wykryciem nosicieli tyeh 
zarazków i zwrócono wtedy uwagę iMt 

muchy,
które niewątpliwie odgryw ają w rożna 
szeniu tych schorzeń dużą rolę. Żywię 
no wtedy muchy śliną gruźliczą i prz® 
konano się że kal much takich wprowff 
dzony do świnki morskiej spowodował 
zatrucie, Aby doki. zbadać jak  długa 
muchy wydzielają p rą tk i gruźlicze, 
przeprowadzono dokładne badania i o- 
kazało się, że wydzielają one przez sze­
reg dni a  p rą tk i gruźlicze w kale much 
żyć mogą nawet 15. K ał ten drogą 
prochu dostaje się do powietrza, której 
następnie sami

wprowadzają do płue.
Badacze niemieccy, Jakób Klop- 

stock badali muchy z 19 chałup. W, 
trzech chałupach przebywali ciężką 
chorzy, w dziewięciu lekko eherzy, a 
w trzech — zdrowi. I  przekonali się, ż® 
kał z domu ciężko chorych zawierał 
stale p rą tk i gruźlicze, z 9 domów lekko 
chorych tylko w 2 wypadkach ław ie, 
ra i gruźlicę, a much z domów zdr« wych 
w jednym wypadku

stwierdzono gruźlicę.
B adania te wykazują niewątpliwie, 

że muchy roznoszą gruźlicę i stąd na 
leżały bezwzględnie w tych domach Wi 
których przebywają chorzy z gruźlicą 
o tw artą muchy tępić.

jedyny
prawdziwie
skuteczny

środek
Żądać wszędzie

Humor.
Nauczyciel właśnie wytłumaczył u- 

czniom znaczenie globusu i  chce się 
przekonać, czy wszyscy dobrze go zro, 
zumieli. P y ta  przeto jednego, z chłop­
ców:

— Jan k u  powiedz mi, gdzie znajdę 
się, jeżeli z tego miejsca, gdzie mieszka 
my, przewiercę dziurę nawskroś, na dru 
gą stronę globusa?

Janek, syn prokuratora:
— Na ławie oskarżonych.
— Dlaczego?
■— Za uszkodzenie cudzej własności,
— Skądże znowu?
— Tak, proszę pana. Globus jest wła« 

snością szkoły i nie wolno SC nil® 
wiercić dziur,

— Najlepszemi ludźmi na  świecie są 
złodzieje.

— Bo przecież wciąż p ra g n ą - na* 
ąąęgo dobra.



O na: — Ojciec obiecał, że po na- 
j»Szym ślubie będzie pokryw ał połowo 

jpaszych w ydatków .
{  On: — Świetnie! M usim y ty lko  zna 
leźć jeszcze kogoś, ktoby pokryw ał po- 
jiostłą  połowę.

Do przedziału  kolejowego w pada 
kond u k to r w najw yższem  w zburzeniu.

— Czy to  pańska  żona m ia ła  n a  so 
bie n ieb ieską suknię?

— Tak, — odpow iada jeden  z pasaże 
/ó w  przestraszony.

— Z bałym  kołnierzykiem ?
— Tak.
— T a p an  w łasne w ypad ła  z pocią­

gu .
P asaże r blednąc:
— W  tak im  raz ie  trzeba  zatrzym ać 

pociąg. Ona m ia ła  nasze b ile ty

— Pożyczyłbym  panu , ten  ty siąc  do 
larów , ale ja k ą  będę m ia ł gw arancję , 
że m i je  pan  odda.

— Słowo ucztv wego człowieka.
— D oskonale. N iech go p an  do m nie 

przyprow adzi.

Przechodząc koło f ig u ry  kobiety, b tó  
r a  m a n a  sobie ty lko  lis tek  figow y, m a 
ły  Jacu ś  zap y tu je  ojca:

— Czy z te j f ig u ry  liście n a  zim ę n ie  
Spadają?

W  przepełn ionym  tram w aju , je ­
gomość, trzy m ający  n a  kolanach sied­
m ioletn iego syna:

— W stań , chłopcze, ja  chcę ustąp ić  
m oje m iejsce te j pan i, k tó ra  stoi.

— Siedź ta tu siu . Lepej ja  te j pan i u- 
' Btąpie swoje m iejsce.

P lm  i  m ałżeństw o są pod pew nym  
[względem bardzo do siebie podobne.

— W  ezem m ianow icie?
— W  m ałżeństw ie je s t ja k  w film ie 

•— w iele n iepo trzebnych  scen.

Piacz cyrku na pogrzebie karła
o złotem sercu.

Miejscowość Holshire w Anglji 
była parę drn temu terenem nie­
zwykłego pogrzebu.

Koleją, samochodami, motocy­
klami zjechali na ten pogrzeb nie­
samowici goście.

Było tam kilkudziesięciu lilipu­
tów, para rodzeństwa zrośniętego 
bokami, kilku olbrzymów, człowiek- 
szkielet, najgrubsza kobieta na 
świecie, dwu ludzi bez rąk i paru 
jeszcze innych cudaków, wszyscy 
śmiertelnie smutni.

Wyniesiono trumnę, a raczej ma 
lenką nieledwie że dziecinną tru­
mienkę.

Była ona wielka dla tego, któ­
ry w niej spoczywał. Kryła bowiem 
zwłoki Elkie Clarka, liliputa, mie­
rzącego 3 stopy i dwa cale i znane­

go pod  ̂ imieniem „największego 
karła“ świata.

Elkie Clark od 18-tego roku ży­
cia występował w angielskich tea­
trzykach. Śpiewał kuplety, tańczył, 
grał, robił sztuki na trapezie.

Był członkiem wybitnych music- 
hallów świata: londyńskiej „Alham 
bry“, amerykańskiego „Barnurn 
Shaw“ i innych.

W 50-tym roku życia sławny i 
bogaty, wycofał się z występów i 
zamieszkał w małym domku na wsi.

Nie zapomniał o swych daw­
nych kolegach, zwłaszcza o tych, któ 
rych natura upośledziła i zapisał lin 
swój dom jako schronisko dla eme- 
rytów-cyrkowców i cały swój mają 
tek na utrzymanie tego schroniska. 
Dlatego też stawili się tak tłumnie 
by oddać mu ostatnią przysługę.

Żmija swatką.
W zruszająca i prawdziwa hlsforja.

S w ę d z e n ie  c ia ła  o ra z  w sz e lk ie g o  
ro d z a ju  w y rz u ty  sk ó rn e  u s u w a

krem  iim-mz
z  kogutkiem

Je s t to  id e a ln y , n ie sz k o d liw y  k o ­
sm e ty k , u s u w a ją c y  w a d y  n a s k ó r ­
k a  ta k  u d o ro s ły c h , ja k  i u  d z iec i. 

R . M. S p r. W e w n . N r. 5334.

ty ch  m ia s to w e g o  
w y n a ję c ia

b iu ro

r W dziennikach jugosłowiańskich 
znajdujemy następującą ciekawą i 
wzruszającą historję:

W miejscowości Sutińska w po 
bliżu Warażdynu (w Jugosławji) ży 
je bogaty wieśniak, nazwiskiem Vu 
grinec. Jego syn, pracowity i solid­
ny chłopak, zakochał się po uszy w 
młodej dziewczynie, Jalfie śślokic. 
Andrzej chciał ukochaną 

p o ś lu b ić .
Rodzice jednak stanowczo nie chcie­
li na to pozwolić, gdyż pragnęli dla 
syna żony bardzo bogatej, a Jalfa 
była wprawdzie zacną i poczciwą, 
nie miała jednak w posagu ani gro­
sza..

Między Andrzejem a rodzicami, 
a zwłaszcza ojcem doszło na tęm tle 
do gwałtownego

k o n f l ik tu ....
Wreszcie Andrzej opuścił dom rodzi 
cielski i poszedł do Służby u sąsiada 
jako parobek... Widywał się teraz 
swobodnie z ukochaną i czekał tylko 
sposobnej chwili, aby założyć ognis­
ko domowe...

Pewnej niedzieli siedzieli kochan

ir̂tei ̂

kowie na łące. Było bardzo gorąco. 
— Andrzej zdjął surdut i buty i cie­
szył się przy boku narzeczonej ra­
dością odpoczynku niedzielnego. 
Nadszedł wieczór... Trzeba było po­
wrócić... Andrzej wdział szybko bu 
ty i powstał.

Nagle krzyknął przeraźliwie i 
szybko zdjął but z lewej nogi... Z 
czarnej cholewy wysmykła się szyb 
ko

• o  żm ija . . . .
Chłopcu zagroziło poważne niebez­
pieczeństwo... Zrozumiała to Jalfa, 
która rzuciła się na kolana i wyssą 
ła ukochanemu truciznę z groźnej 
rany... To rzeczywiście uratowało 
Andrzeja...

Gdy dowiedzieli się o tern rodzi 
ce chłopca, tak się przejęli niebez­
pieczeństwem, grożącem Andrzejowi 
i dzielnym czynem Jalfy, że sami, z 
własnej woli wyrazili zgodę na 
związek młodych....

Tak żmija poraź pierwszy może 
w dziejach ludzkości odegrała role 
swatki.

„Szw ajcarskie Gorzkie 
Z io ła" (z marką Kogut“) 
są stosowane przy cho­
robach żo łądka, kiszek, 
obstrukcji i kam ieni 
żółciowych.

„Szw a'carsk ia  Q arzk’e ZEo5a” 
są naturalnym łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów traw ien ia  i dzia­
ła jąc  jn t  przeciw ko otyłości

PROSZKI
OD BOLU OŁOWY

d a dorosłych

w TABLETKACH
magistra A. BUKOW SKIEGO
fzybko wywierają swoje działanie. 

Usuwając uporczywy ból głowy.

Opakowanie w małyeh dogodnych 
pudełkach po dwadzieścia tabletek.

Cena Zł. 1 30.
— Żądać w aptekach. —

Z PO W O D U  w yjazdu  sprzedani zak ład  
fry z je rsk i. W iadom ość: Będzin, „Ex-
pr_o_s_ Zagłębi a“.__________________
SPRZED A M  m otocykl m ark i „Moto- 
sacocke“ dwóch cylindrow y, św iatłem  
elektrycznem  „Bosch" w dobrym  ita- 
nie, tanio . Sosnow iec, K o łłą ta ja  N r. 1. 
DO sprzedania  row er. Sosnowiec, 
O strogórska  10, B orensztein.

POSADY i PRALE

PO TR ZEB N A  zdolna służąca, znająca 
się na  kuchni. W iadom ość E xpres Dą­
b r o w a . _______
UW AGA KANDYDACI NA K IER Ó W - 
CÓW SAMOCHODOW YCH! K ursy
In ży n ie ra  K lebera szkolą na zdolnych 
szoferów - m echaników . W łasne w ar­
sztaty . Nowe sześciocylindrow e sam o­
chody. D ługoterm inow e sp ła ty  ra tam i. 
Z apisy  codziennie. Sosnowiec, P iłsud-
skiego 3. __________
DOBRY FA CH  TO PIEN IĄ D Z. K u r­
sy Szoferów M echaników St. K onopki 
w Sosnowcu, ul. Swobodna 7, p rzy jm u ­
ją  zapisy na nowy K urs Szoferski Każ 
dy słuchacz po ukończeniu umie dosko­
nale przeprow adzić wszelką reperację  
wozu. Jazd a  na wozach nieograuiczona. 
K u rs  obniżony 20 proc., p ła tn y  w ra-
tacli. ______
PO TRZEBN Y  uczeń fryzjersk i. Sosno- 
wiec, F lo rja ń sk a  33, K orbela.
UW AGA! K u rsy  In ży n ie ra  F ro in a  o- 
tw ie ra ją  oddział w Sosnowcu, ul. War, 

szaw ska 22, tel. 4-92. N au k a  n a  4 i 6-eio 
cylindrow ych now ych sam ochodach. 
Ilość jazdy  nieograniczona, P rak ty cz ­
ne zajęcia w w arsztatach . In fo rm acje  i 
zapisy codziennie od 9-ej do 20 ej. D la 
przy jezdnych  rezerw ujem y m ieszkania 

przy tem  k o rzy sta ją  z 50 proc. zniżki 
przejazdu. D ługoterm inow e sp ła ty  ra ­
ta m i   _______
B O LESŁA W  Czerw iński zgubił ksią­
żeczkę w ojskow ą w ydaną przez PKU,
Zaw iercie. ____________ _
PO TR ZEB N Y  pracow nik  fryz je rsk i 
od zaraz. Grodziec, W ajsb la t.

l o k a l e

P O K Ó J do w ynajęc ia  w śródm ieściu 
D ąbrow y frontow e w ejście, te lefon  u - 
lektryczńość. W iadom ość „Expires Dą
browa. _____      .
P O K Ó J z kuchnią, przedpokojem , śpi- 
żarn ią , w odociągam i odnajm ę. D ąbro­
wa, K ró tk a  3, dozorca.

Z A W I A D O M I E N I E  
Magazyn obuw ia Ignacego Łuczyńskiego P. F-mą „SOKÓŁ"
została przeniesiony w  d n iu  8 L ip c a  rb . z u lic y  P iłsu d sk ie g o  N r. 14 

m na ulicą W arszaw ską Nr 10*
ć& W ie lk i w y b ó r o b u w ia , c e n y  n ie b y w a le  zn iżo n e . —■ In sty tu c jo m , ^  

z rz e sz en io m  u rz ę d n ic z y m  n a  ra ty . |

Kupno I sp rzedaż
K A F L E  pierw szorzędnej jakości na j- 

! w iększej fo rm y  b iałe na  kuchnie 0.60, 
piece 0.55, kolorowe kuchnie 0.50, piece 
0.45, bez polew y 0.20 gr. szt. sp rzedaje  
aK aflarn ia  w Zaw ierciu, B lanow ska 43. 
SCHODY" żelazne używ ane w dobrym  
stan ie  poleca f irm a  H . P fe ffe r  w Bę- 
dzinie, ul. M ałachow skiego nr. 33. 
.W APNO gaszone w sklepie żelaznym  
Uh. F iszla , Sosnowiec, P iłsudsk iego  40. 

fePRZEDAM  tan io  plac, trzydzieści 
prętów, n a tychm iast. W iadom ość M 
ndm. „E xpresu“ Sosnowiec.
M ASŁO, J A J  AT SERY  sprzedaż hu rto  
<wa „Dwór“ Sosnowiec. W arszaw ska 12. 

- iw podwórzu, teł. 14-25.
DOM  sprzedam  w Sosnowcu, 6 ub ika- 
jcji, za 15 tysięcy . W iadom ość w adm i­
n is tra c j i  ,.E xpresu“ Sosnowiec.
1 x T  sp rzedan ia  g ram ofon  z p ły tam i i 
w en ty la to r  i sile  1I» H .P . W iadom ość 
TWspólna 4, R. Ney.

M A G IS T R A T  m. DĄBROWY GÓRNICZEJ ogłasza
K O M K U R S

n a  stanow isko T echnika Drogow ego z uposażeniem  wg. V II  g ru p y  u rzęd n i­
ków państw ow ych.

W aru n k i: 1) O dpow iednie kw alifik ac je  naukow e. 2) K ilk u le tn ia  p ra k ­
ty k a  w ch arak te rze  T echnika Drogow ego. 3) G runtow ne opanow anie pro jek  
tow ania  i  kosztorysow ania d róg  i  m ostów, oraz dozór techniczny robót, sp ra  
w ozdania z gospodark i drogow ej i  spraw dzanie  rachunków .

O ferty  należy sk ładać do M a g is tra tu  m. D ąbrow y Gór. do dnia  25 lip- 
ca 1930 roku.

O ferty  nieuw zględnione pozostaną  bez odpowiedzi.

Kino

„Wawel"
w S id c u

>bok k o śc io ła  
Tel. 7-65.

Wyświetla dziś i dni następne wielki film sensacyjny p. t.:

„Żółta Ferma"
W  ro li g łó w n e j N O A H  B E R R Y , M A R Y  B R IA N .

R y w a liz a c ja  o p o s ia d a n ie  fe rm y  i k o b ie ty  w śró d  s tep ó w  
d z ik ie g o  z a c h o d u .

M ASZYNĘ bębenkow ą k ry tą , sw ykłą  
do szycia i h a ftu , h a f tu  nauczę, okazyj 
n ie  do sprzedania , bardzo tan io , na  do 
godnych w aru n k ach  proszę się przeko­
nać. Sosnowiec, Pogoń, O rla  4, obok 
k o m isa rja tu , P e lsik

DO sprzedan ia  huśtaw ki, strzeln ica. 
Sosnowiec, ul. W ysoka, C elniak 
SPR ZED A M  place obok B ędzina, przy 
ul. Brzozowskiej, po cenie p rzystępnej 
o raz m orgę pola. W iadom ość: Będzin, 
Siem ońska N r. 28, C hm ur ko w sk i

Zgubione dokumenty  ....— —i— ...—  W--
KĘPKA Maksymiljan unieważnia zgu 
bione: książeczkę wojskową wydaną 
przez PKU. Wadowice, prawo jazdy 
wydane DRP. w Kielcach.
RZEŻAK Berek zgubił wyciąg z ksiąg 
ludności, wydany w Działoszycami. 
ANDRZEJ Czerwiec zgubił dowód o- 
sobisty wydany przez starostwo Busko 
CYGANKOWI Stanisławowi skradzio 
no papiery wojskowe, wydane przez
P. K. U. Sosnowiec. ______
WAŃSKI Roman zgubił portfel, za­
wierający 20 zł. gotówką, kwity na 
miał z kopalni „Kazimierz oraz we­
zwanie do sądu. Powyższe unieważnia 
się.Uli a o  Z N r 7
HALLO! HALLO! Biuro matrymon­
ialne dla inteligencji Katowice, An-
drzeja 9, III p.____________ _________
W związku z notatką z 2 lipca przez 
Franciszka Kwiatkowskiego oświad­
czam, żeby swoje długi popłacił, a nie 
troszczył się o moje, ponieważ tako­
wych nie posiadam. Irena Kwiatkow­
ska, Niwka.     —
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty 
z portfelem, prawo jazdy czerwone, wy 
dane w Kielcach, książeczkę wojsko­
wą wydaną przez PKU.. Sosnowiec 
inne dokumenty. Błażej Gorczyński 
190L zam. Dąbrowa-Jaworzno. Za zwrO
cenie wynagrodzę 50 zł.  _______
ZA długi żony mojej Marji z domu 
Szymańskiej, nie odpowiadam. Piotr
Balas, Sosnowiec, Wiejska 14.____  —
OBIADY amerykańskie wydaje ka­
wiarnia .Amerykańska dla sezono­
wych wdowców. Pogoń vis a vis Kina
M ourns.    _________ —
PRACOWNIA kapeluszy w Dąbrowie 
Górniczej ul. 3 Maja 27, przyjmuje ka­
pelusze męskie filcowe, pluszowe, wło­
chate do prania, czyszczenia, przefaso 
nowania na najnowsze fasony, robota
bardzo solidna. ______________— ____
ZABŁĄKAŁY się gęsi 8 sztuk. 7 bnu 
łych i 1 siodłata. Klimontów, Jozef Kfl 
nopka.

W y d a w c a : H e le n a  M o n sio iak a-
’D ru k ” J A p e s  Z a g łę b ia "  S osn o w iec . uL T e a tr a ln a  1. te l 4-94


